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na którem przemawiać będzie rabin Bret z Lipna, członek K. C. Mizrachi w Polsce 


u lm: „Stosunek ortedoksyi żyd. do Palestyny". 


Początek o godz. 11 przedpełudniem. 
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PIERWS2A MAŁOPOLSKA FABRYKA 


ZWIERCIADEŁ I SZLIFIERNIA SZŁA 
Sp. z ogr. odp. 
poleca: Lustra i szyby szlifowane do 
mebli, lustra w ramkach nikiowanych 
i patentowe na deszezółkach. szyby 
i lustra w każdej wielkości na składzie 
Dostarcza szkła mielonego dia celów 
przemyszowych. 


Zamówienia przyjmuje: 


Miro Fabryki, Maków, ul. Grodzka L 60, |. p 


1166 Tele[en 270. 


Dr. Oskar Kaufmann 
W KARLSBADZIE 
ordynuje jak dawniej 
dom „Pascha“, Sprudelstrasse. 


DELER Z E ET 


a 


F odziekowanie. 
Wszystkim, którzy po nieodżałowanej 


stracie błp. aptekarza 


WILHELMA EHRLKHA 


wyrazili nam słowa pociechy i współczu- 
cia, składamy na tej drodze serdeczne 
podziękowanie 


ss Żona i rodzina. 


Praktykantkę 


1238 z lepszej rodziny przyjmie 


Dom Medy 5. SPIRA 
„Kraków, ulica: Grodzka L. 4. b. 4. 


„Unia Narodowo Państóowa a Zydzi” i 


Kraków, 2 lipca. 
üs) „Unia Narodowo Państwowa“ opubli- 
kowala swoją „Deklaracyę programową“. 
Nie oznacza ona, jak widać z tekstu dekla- 
racyi, fuzyi stronnictw, lecz złączenie się 
podpisanych na deklaracyi jednostek celem 


„spopularyzowania, wpojenia w świadomość | 


społeczeństwa i oparcia życia politycznego 
odrodzonej Poiski* na zasadach, przyjętych 
w deklaracyi. 

Deklaracya nie pragnie być „żadnym 
szczegółowym programem, lecz ogólnym o- 
znaczeniem kierunku linii". 

Mimo mglistości, jaka cechuje tę deklara- 
cyę, mglistości, która zasłania zupełnie za- 
mierzenia Unii wobec konkretnych 
mów dnia, mimo, iż prowenienc ya polityczna 
podpisanych składa się na dość dziwaczne 
„mixtum compositum", przyznać trzeba, że 
ogólne wytyczne nowego stronnictwa (czy 
stronnittwa?) oznaczają wyłamanie się pod- 
pisanych jednostek z pod haszyszu partyjne- 
go i ultraszowinistycznej polityki większości 
stronnictw polskich po to, by drogą ostrożnej 
ewolucyi, drogą lękliwej, gzygzakowatej wy- 
padkowej skierować wewnętrzną politykę 
Polski na tory państwowej racyi stanu. 

Wyszkolona i szeroko rozgałęziona publi- 
zystyka endecka i kryptoendecka zdąża 
konsekwentnie do jednego zasadniczego ce- 
lu w zakresie polityki wewnętrznej: do wpo- 
jenia społeczeństwu polskiemu przekonania, 
że polityka narodowo-szowinistyczna jest 
identyczna z polityką państwową, że do rzą- 
Mów czy współrządów w Polsce nie należy 


proble- | 


dopuścić żadnej mniejszości narodowej, albo- 


wiem mniejszości narodowe mają stać się 
przedmiotem rządzenia a nie współpodmio- 
tem. Z tej zasadniczej koncepcyi wynikają 
wszystkie dalsze konsekwencye, które objąć 
można jednem mianem: polityki ucisku, Kon- 
cepcya ta widzi w Polsce dwa rodzaje oby- 
wateli: Polaków-aryiczyków i wszystkich 
innych; co dla tzw. „innych“ jest „dobrem, 
musi być złem dla Polaków i na odwrót. 

Tej właśnie koncepcyi do gruntu fałszywej 
przeciwstawia się, okrężnie wprawdzie i 
nieśmiało, nie expressis verbis, ale w ogólni- 
kach — deklaracya „Unii Narodowo Pań- 
stwowej', skoro pisze, że „pragniemy, by 
kość pacierzowa państwowości — konstytu- 
cya — stała się istotną ostoją naszego ustro- 
ju i skoro twierdzi, że z „konstytucyi naszej 
wynika, że każdy obywatel polski — bez 
względu na swą narodowość i wyznanie zna- 
leźć powinien w Rzeczypospolitej odpowie- 
dnie pole do zaspokojenia swych potrzeb a 
mniejszości narodowe winny mieć faktyczną 
swobodę rozwoju, natomiast musimy od nich 
żądać zupełnej lojalności względem Polski, 
jako państwa”. 

Nie wiadomo wprawdzie na podstawie de- 
klaracyi, czy „faktyczna“ swoboda obejmuje 
także formalno-prawną, czy też oznacza 
lylko regulowanie konkretnych spraw od 
wypadku do wypadku, nie wiadomo, jakie 
stanowisko zajmuje „Unia“ wobec ciągle je- 
szcze otwartej w opinii publicznej kwestyi 
zaliczenia Żydów do mniejszości narodowych 
(w tym względzie P. P. S. np. uznać pragnie 


„polskie, jak gdyby się obawiało 


Organizacya Mizrachi w Krakowie. 


tylko mniejszości terytoryalne wobec Żydów. 
akceptując politykę asymilatorską), ale mi- 
mo tych braków i rozmyślnych niedopowie- 
dzeń deklaracya w tym punkcie oznacza; 
nieśmiałe, jak wspomnieliśmy przełamanie 
zasadniczej koncepcyi endeckiej. Że to od= 
chylenie się grupy osób o różnej zresztą tra- 
dycyi i obciążeniu politycznem, od koncep- 
cyi endeckiej, że to opuszczenie szowinisty= 
cznej polityki polskiej ostatnich lat 4, nie 
spodoba się naszym endekom, luendekom, 
chadekom i innym polskim Reventloworn, to 
nie ulega kwestyi. „Głos Narodu” i „Gazeta 
Warszawska” już się żachnęły, 

My, Żydzi narodowi, zdajemy sobie spra- 
wę 'z tego, źe sprawiedliwe rządy w wewnę- 
trznej polityce Polski nastaną dopiero z chwi 
lą, gdy elementy szczerze demokratyczna 
zdołają społeczeństwu polskiemu wpoić 
przekonanie, że polityka państwowa, polity- 
ka która ma państwu i narodowi polskiemu 
przedewszystkiem korzyść przynieść nie 
tylko nie wyklucza sprawiedliwości i pozy« 
tywnej współpracy z mniejszościami narodo- 
wemi ale co więcej, że współpraca ta jest 
warunkiem nieodzownym potęgi gospodar- 
czej i politycznej państwa polskiego. Szowi- 
nizm jest jednak w tej chwili dzięki długole- 
tnim wpływom ideologii endeckiej tak głę- 
boko zakorzenionym w psychologii nie luda 
polskiego, ale jego inteligencyi wszelakiej, 
że metempsychoza społeczeństwa polskiegą 

w tym względzie wymaga istotnie szczerej, 
a nie tylko szminkowanej demokracyi. Prze- 
budowa w całym sposobie myślenia inteli- 
gencyi polskiej, zawrócenie śmiałe z błę- 
dnej, jak ze skutków widać, drogi, jest rze- 
czą nieodzowną. 

I z tego względu tak ogólno-państwowega 
jak i narodowo-żydowskiego gromadzenie 
się i skupianie rozbitków demokratycznej 
myśli polskiej, która zresztą nigdy śmiałością 
i konsekwencyą nie grzeszyła jest dla naa 
objawem budzącego się z letargu sumienia 
polskiego. 

Budzi się ono wstydliwie, jak gdyby pa 
omacku badało wokoło teren; nie woła bo- 
wiem głośno o „naprawie Rzeczypospolitej”, 
lecz szeptem chce poprawić społeczeństwo, 
własnego 
głosu. 

Nic dziwnego. W spo'eczeństwie, w kts- 
sem skrajna lewica. P. P. S. zajmuje tak szo- 
winislyczne stanowisko wobec problemu 
mniejszości narodowych, a w szczególności 
Żydów, demokracya, zlepiona z szarych a 
często wyszarzałych elementów nie może 
zdobyć się na silniejszy, śmielszy, męski 
akcent, tem mniej, że nie brak w „Unii” ele- 


AGE 
mentów tzw. „światłego konserwatyzmu”, 
eszcze bardziej mglistego w swych konce- 
pcyach niż dzisiejsza polska demokracya, 

Wśród podpisanych figuruje, zwłaszcza z 
Krakowa i Małopolski dość znaczna ilość 
jednostek żydowskich: Dr Adolf Gross, Ta- 
deusz Epstein, Dr Ignacy Landau, prezes 
„zboru izraelickiego', Dr Rafał Landau, Jó- 
zef Sare, Dr Jerzy Tramer, Dr. Samuel Til- ! 
les, Herman Felsztyn, Józef Miinz, Dr Filip 
Schleicher, słowem „minjan* izraelitów, o 
dobrem nerwisku, o niezależności gospodar- 
czej, z których niektórzy jeszcze posiadają 
pewien gios w spoleczeństwie żydowskiem, 

Jak długo jednostki te pragną w „Unii“ 
reprezentować siebie, tak długo jest to ich 
prywatną osobistą sprawą, którą zresztą 
wolno będzie społeczeństwu żydowskiemu 
tak czy owak osądzić, i 

Z chwilą jednak, gdyby wstąpiła w nich 
ochota reprezentowania żydostwa w „Unii” | 
Rz EE a e e = 


Korfanty prowekuie nadal. 


{As} P. Koriantemu snać zamało jeszcze 
dofyc'zasowych ekscesów a dow kick 
na Cómy1 Sląslı gdyż w swojej 
schlesische Grenzzeitung” dalej wichrzy i | 
prowokuje ludność do zbrodniczych wystą- i 
pień przeciwko Żydom. W ostatnim (144) nu- | 
merze tego pisma czytamy: | 
l 
l 


„Gers | 


„Wraz z wojskiem polskiem wkroczyła 
na Górny Sląsk także i inna armia, polscy 
s 
No, wie pan, panie Korfanty, „armia ży- 
Bowska” to trochę przesadzone“, 
A r 


ściach przyszli powstańcy do Sosnowca i 
innych pogranicznych miejscowości, to nie 
mogio żadne takie indywiduum (Żyd) po- 
kazat się na ulicy, nie narażając się na 
obcinanie pejsów". 


Ewakuacya ostatniej 


Kałowźce. PAT. Doja 2 bm .rozpocznie się e- 
wakuacya ostatniej strefy obszaru płebiscytowego 


| 
„Kiedy w roku zeszłym po znanych zaj- 
| 


a więc po stromje polskiej części Raciborskiego, 
a skrawka powiatu gliwickiego. W niedzie- 
k rozwiązana ie w tej streije dotychczasowa 


połicya, w poniedziałek nastąpi przejęcie władzy 
i zmjama sztandaru, we wiorek zaś do tej strefy 


wkroczą wojska polskie. 


Bezele napady „Oryesthowców . 


Katowege PAT. W sobotę nad ranem zaatako- 
wali Orgeszowcy na pograniczu polsko-niemie- 
ckjem w powiecie zabrskjim gminę Pawłów, le- 


ROWE SBYKNKNREM 
i przehandlowania żądań narodu żydowskie- 


go za cenę soczewicy asymilacyi narodowej, 
to znajdą całe świadome społeczeństwo ży- 
dowskie jak jeden mąż przeciw sobie: od 
«awicy do lewicy. 

Niedobitl:: asymilacyi narodowej, choć- 
by chwiłowo jeszcze stali tu i ówdzie na 
czele „zboru izraelickiego* wolno ze swą 
osobą czynić, co się im żywnie podoba, ale 
„hands off’ — od reprezentowania narodu, 
który wyrósł już z epoki konszachtów pro- 
pinatorsko-starościńskich i sam przez swoich 
legitymowanych reprezentantów chce zna- 
leżc drogę porozumienia od ludu do ludu. 

Z ostrożności będziemy czuwać nad 
„akcyą' naszych kaprali bez wojska i posta- 
ramy się o to, by im ochotę „rządzenia“ i 
rozporządzania duszą żydowską gruntownie 

rrzykrzyć, gdyby ich pokusa miała zawieść 
na drogę powrotną prześnionych „snów o 
potędze". 


Prowokacya aż nadto wyrażna. Gdybyś 
pan, panie Korfanty nie był nietykalny, ja- 
ko poseł i „swój człowiek” -- toby pana w 
każdem praworządnem środowisku wpako- 
wali Go kryminału. 

I jeszcze: 

„Jeżeli nie zdobędziemy się na wielką 
energię (podkreślenie „Ob. Gr. Ztg“) ce- 
lem wypędzenia Żydów z Górnego Sląska, 
toni 

A więc dotychczasowe wybryki rozbe- 
stwionej tłuszczy, wybryki dobrze odczute 
na żydowskiej skórze nie są jeszcze wyrazem 
„wielkiej energii 17 

Doprawdy sprawa zaczyna być istną tra- 
gedyą nie tyle jednak dla Żydów, ile dla p. 
Korfantego i jego popleczników, którym prę- 
dzej czy później przypadnie w udziale... ka- 
ftan bezpieczeństwa. 


strefy Górn. Sląska. 


obrony okazały się za słabe, zawezwano na po- 
moc robotników z Bjelszowa, Wynikła następnie 
sirzelanina z broni ręcznej i z karabinów maszy- 
nowych. Atak niemieck; odpario. Po obu stronach 
jest kilkanaścje zabiiych į rannych. Wobec po- 
wtarzania się alaków Orgeszowców wysłano na 
pogranicze Śląska silne oddzjały wojska polskiego 

Katowice. PAT. Nowi uchodźcy przybyli dzi- 
siaj z powiatu oleskjego, zeznalj, że razem z ban- 
dami Orgeszowców napadają na ludność polską 
żołnierze niemieccy z Reichswehry, stacyonowani 
tam od wiorku. Wymuszają oni na biednej ludno- 
ści polskiej pieniądze, biją í 
szkań Polaków. 


żącąc po stronie polskiej. Siły miejscowego stanu 


Uzupełnianie nowego rządu w toku 


Jastrzębski ministrem skarbu. 
| Obiecie nowego rządu przez 


Warszawa, (M) Kandydat na min, skarbu 
p. Jastrzębski przybył do Warszawy i po od- 
byciu konferencyi z premierem zgodził się 
objąć tekę. Nowy minister wziął udział we 
wczorajszem posiedzeniu Rady ministrów. 

Przybył również ze Lwowa kandydat na 
ministra robót publicznych p. Ziemiński i od- 
był konierencyę z p. Sliwińskim, poczem za- 
strzegł sobie definitywną odpowiedź do po- | 
niedziałku. | 


| 
| 
| 


nac 


ministra "iarutewicza. 


Warszawa. (M)) Były minister robót publi- : 


cznych p. Narutowicz żegnając się z urzę- 
dnikami ministerstwa oświadczył, Że rozsta- 
je się z nimi z żalem, obejmuje bowiem no- 


wą placówkę wbrew woli w bardzo trudnych ; ML na Byzyść a 


warunkach politycznych. Czyni to jednak 
jako karny sługa ojczyzny. P. Narutowicz 
rozpoczął wczoraj o godzinie 10 i pół urzę- 
dcwanie w Min. spraw zagranicznych. 


i a e a WEEK 
p e r 
le Valea objął dowo 

DAJĘ 

Dublin. PAT. (Reuter). Wedle urzędowego ko- 
munikatu rządu irlandzkiego wolnego państwa, 
kapiiulacya pałacu sprawiedliwości była bezwa- 
runkowa. Między osobami, które się poddały, znaj 
dują się przywódcy irlandzkich republikanów: 


O'Conner, Liam i Maullowes oraz Wszyscy wyżsi 
oficerowie ropublikańskiego sziabu generalnego. 


(iwa wojsk nieegolaych 


Generał Connel, który był uprowadzony przez re- 
publikanów, został wypuszczony na wolność. Or- 
gan antyrepublikański podaje, że De Valera objął 
kirownictwo nieregularnych sjł zbrojnych. W Du- 


blinie miało być 30 zabitych, 50 rannych, w tem 


wiele osób cywilnych. 


wypędzają z mie- ! 
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Nieudały zamach na prezydenta 
Niemiec Eberta. 


Berlin. PAT. (WBK) „Vorwārts“ onosi, ża 
w Czasie pobytu prezydenta Eberta w Monachium 
pewien monarchistyczny dzęennikarz starał się 
usiłnie o audyencyę. Robotnicy  socyalistyczni, 
którzy trzymali straż przy Ebercje, zrewidowak; 
go i znaleźli przy nim nabity rewolwer. Dzięki 
temc — pisze „Vorwaris* — udało gję wdarenajzć 
zamach na prezydenta Rzeszy. 3 


Dalsze zabiegipolicyiniemieckiej 
około ujęcia morderców Rathenaua 


Insbruck, PAT. (WBK.) © aresztowaniu fabry- 
kanta Kichenmejstera donoszą „Insbrucker Nach- 
richten“: Kuchenmeister przybył z żoną we czwałń 
tek do Oets. Wczorąj do żandarmeryi w Oets za 
deszła depesza niemieckiej policy; granicznej u 
żądaniem uresztowanja Kitchenmeistera w związ 
ku z zamordowaniem Rathenaua. Kūchenmejster 
w czasje aresztowania nie stawiał oporu ji bya 
widocznie przygnębjony. Przyznał on, że swój 
automobji oddał do celów politycznych Zaraz ba 
aresztowaniu wydano  Kichenmejstera policyi 
niem;eckjej. i 

Nowy Jork. PAT. ((Reuter). Na parowcu pły- 
nącym z Europy aresztowała połicya niejakiego 
Maksa Petersena, Niemca, który wsiadł na 
bez wiedzy kapjtana. W czasie podróży opowia- 
dał on oficerom, że należy do brygady Erhardta, 
że wiadomo mu wszystko o zamordowaniu Ra- 
thenaua į że obawiałby się powrócić do Niemiec, 
gdyż zostałby stracony. 


Rozwiązanie związków monar- 
chistycznych w Niemczech. 


Berlin. PAT. Pruskie biuro prasowe komuni- 
kuje, że minister spraw wewnętrznych na zasa- 
dzje rozpowządzenja o wchronije rzeczypospolitej 
rozwiązał związek Verband national gesinnter 
Soldaten į wszystkie jego oddziały i grupy miej- 
scowe. 


Konfer. L. George' az S zancerem 


Paryż. PAT. (WBK) „Petit Parisien" po- 
daje, że na wczorajszej konferencyi Szance- 
ra z Lloydem Georgem omawiano sprawy 
dotyczące Palestyny i Egiptu, kwestye gra- 
niczne w koloniach i kwestyę Tangeru. Do 
porozumienia jeszcze nie doszło, Kwestye 
wschodnie będą omawiane w poniedziałek. 


We wtorek Szancer wyjeżdża do Paryża, 
aby się tam spotkać z Poincarem, 
Londyn. PAT. Reuter. Szancer odbył 


wczoraj w gmachu izby gmin  konierencyę 
z Lloydem George i Baliourem. Równocze- 
śnie włoscy rzeczoznawcy odbyli konferen- 
cyę w angielskim urzędzie spraw zagranicz- 
nych, 

a KZ 


ZE_ SPORTU. 
WISŁA—POGON 1:5. 


(Telegram wlany „Nowego Dziennjka*) 

Lwów. Mimo ulewnego deszczu match Wi- 
sła—Pogoń odbył się. Boisko zupełnie roz- 
mokłe, prawie pod wodą nie dozwoliło na 
rozwinięcie takiej gry, jakiejby spodziewać 
się należało po kandydacie na krakowskiego 
mistrza okręgowego i prawdopodobnego mi- 
strza Lwowa. U Wisły znać było wielkie 
przemęczenie z powodu 4 matchu w osta- 
tnim tygodniu. To też Pogoń już od począt- 
ku uzyskuje przewagę, która jeszcze silniej 
zaznacza się w drugiej połowie. Do pauzy 
Po pauzie 


Pogoń uzyskuje dalkze 3 bramki, 


WYNIKI ZAGRANICZNE. 
F. A. C. — SPORTKLUB 1:0 (120). 

Wiedeń. Do niedawna niepobjty Sportklub po- 
niósł dziś znowu klęskę w spotkaniu z FAC. 
FAC. zwłaszcza w pierwszej połowie grał bardzo 
ofiarnie i uzyskał zę znakomitego strzału Iszdy 
pierwszą i jedyną bramkę dnia. Po pauzje stara 
się Sportklub wszelkiemj sjłamj zwyciężyć. Wszel 
kie jednakowoż wygiłkj rozbijają się o znakomi- 
cie dysponowaną obronę i bramkarza FAC. Przez 
przegraną z FAC. stracił Sportklub dwa cenne 
punkty, które prawdopodobnie uniemożliwią mu 
osjągnięcie pierwszego miejsca, 
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ROWI DŁIENKIM 


Ze spraw niemieckich. 


Mastępstwa zamordowania Rathenaua. — Zwarty front obróńtów repu- 
błiki. — Słowa uznania w Angili I Włoszech. — Nowy pian rozwiązania 
kwestyi odszkodowań. 


Kraków, 2 lipca, 

* ben) Moid, którego ofiarą padł Rathenau, 
Jakkolwiek ciężką szkodę wyrządził Niem- 
Bom, pozbawiając ich doświadczonego i cie- 
szącego się zaufaniem nawet wrogiej zagra- 
micy kierownika, w ostatecznym swym re- 
kultacie nie jest pozbawiony pewnych doda- 
$nich dla nich następstw, Odsłaniając machi- 
*aacye monarchistów niemieckich, zmierza- 
jących drogą terroru i aay na przy- 
wòdców demokratycznych Niemiec do oba- 
lenia republiki, zespolił pod hasłem obrony 
sepubliki nie tylko trzy partye socyalisty- 
czne lecz również katolickie centrum i de- 
„mokratów. Wszystkie te stronnictwa zgodnie 
uznają konieczność przedsięwzięcia energi- 
cznych kroków represyjnych przeciw róż- 
„Gym tajnym organizacyom, złożonym prze- 
ważnie z dawnych oficerów, marzących o 
powrocie świetności swej z czasów wilhel- 
mińskich. Tak więc zamordowanie Rathe- 
naua, zamiast stać się dalszem ogniwem w 
łańcuchu zamierzeń  monarchistycznych, 
przyczyni się do utrwalenia demokratyczne- 


go ustroju i oczyszczenia spiskowej atmo- | 


siery. 

Nieruniej poważne znaczenie posiadają 
dla Niemiec głosy sympatyi, wyrażonej im 
przy tej sposobności przez Lloyda George'a 
i De Factę. Obaj ci mężowie stanu słusznie 
uważają, że nie mogą skuteczniej przyczynić 
się do rozbudzenia i rozpowszechnienia w 


Niemczech ducha pacyfistycznego, jak tylko | 


wspierając dążenia tych niemieckich polity- 
ków, którzy hasła te głoszą z narażeniem 
nietylko swej popularności lecz nawet i ży- 
cia. Ciepłe słowa uznania dla Rathenaua, 
 wyfażone przez premiera angielskiego i wło- 
skiego, byłyby jeszcze niedawno nie do po- 
myślenia, wyrażenie ich obecnie świadczy 
o postępującem uspokojeniu umysłów w Eu- 
ropie i chęci zbliżenia się celem wspólnej 
pracy nad zagojeniem ran zadanych wojną. 

We Francyi nie odezwał się wprawdzie 


olicyalny głos z uznaniem dla demokraty- | 


cznych Niemiec, niemniej jednak i tam mno- 
żą się oznaki ustępliwości z dotychczasowe- 
go nieprzejednanego stanowiska. Ostatnią 
taką oznaką jest plan, wypracowany przez 
ministra odbudowy Le Trocquera, mający 
zapewnić Francyi uzyskanie odszkodowań 
w sposób odpowiadający zdolnościom finan- 
sowym Niemiec, Wobec tego mianowicie, że 
Niemcy z trudem tylko mogą się zaopatry- 
wać w waluty potrzebne na spłatę odszko- 
dowań, proponuje Le Trocquer w planie 
swym, przedłożonym parlamentowi, aby 
Niemcy zapomocą własnych robotników i 
materyałów przeprowadziły szereg robót in- 
westycyjnych we Francyi, jak budowę kana- 
łów, kolei, dróg, regulacyę rzek itd. Ogólna 
wartość tych inwestycyi ma wynosić 4—5 
miliardów franków, a więc sumę, którą nie- 
prędko mogłaby Francya uzyskać w dotych- 
czasowym trybie spłat reparacyjnych. Myśl 
zamiany spłat w gotówce na świadczenia 
naturalnie nie jest we Francyi nową i nawet 
została już urzeczywistnioną częściowo w 
umowie wiesbadeńskiej. Przeciwko użyciu 
robotników niemieckich do odbudowy zni- 
szczonych depariameniów północnych prze- 
mawiały jednak względy sentymentu, nie 
chciano bowiem draźnić ludności widokiem 
niedawnych rabusiów i sprawców  zniszcze- 
mia. Licząc słę z tymi względami, proponuje 
się więe obecnie użycie robotników niemiec- 
kich w innych departamentach, nie nawie- 
dzonych wojną. 

Plan ten pochodzić ma od Rathenaua a 
- popiera go podobno prezydent republiki Mil- 
lerand, Wspomniał o nim również przychył. 
r A 


Pałnzakza Ay wanc dia cia adin inini ossoa? 


wielkiej mowie o odszkodowaniach niemiec- 
| kich. Mimo poparcia tak wpływowych osób 
urzeczywistnienie tego planu, któryby poko- 
jowo rozwiązał najdrażliwszą kwestyę poli- 
tyki europejskiej, napotka na niejedną prze- 
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szkodę. Będą mu stawiać opór przemysłow- 
cy francuscy z obawy konkurencyi i utraty 
zamówień a niemniej i komisya reparacyjna 


niezbyt przychyłmie się na niego zapatruje; 


obawiając się uszczerbku dla interesów i 
nych wierzycie niemieckich, Mimo to plan 
Le Trocquera uważać należy za najiepszę 
rozwiązanie sprawy, jak długo Amery':a me 


da swego pacet na skompenzowanie taiv 
międzyalianckich z 
mieckimi. 


odszkodowaniami nie» 


Fajerwerki p. Mitkalckiego 1 wodotryski enderyi. 


Zydowskie dezyderaty. — Minister Michalski I Rank współdzielczy. Znów 


winien p. Naczelnik Państwa. 


„Twardy orzeszęk:' 


p. Wasilewskiego. — Łabędzi śpiew endeckich tytuRiAkZy: — Prowok6- 
wanie K. P. K. I rozum polityczny. 


Klub posłów żydowskich zapytany przez no- 
wego premiera, Artura Śliwińskiego, jakie ma 
dezyderaty, po poruszeniu spraw zasadniczej wa- 
gi, potrącjł o niesympulyczną dla sjebje kandy- 
dalurę ministra Michalskiego. 

Bieg końcowej likwidacyj przesilenia a więc 
momenly tworzenia rządu przez p. Śliwińskiego 
nie wskazywały bynajmniej na właściwą ocenę 
tych żądań żydowskich. 

A jeżeli w nowym gabjnecje nie mamy p. Mi- 
chalskjego, który dał swego czasu możność po- 
znania swych pazurków, jako zaczęty wróg ży- 
dowsk'ego współdziciczego banku, to przyczyny 
należy szukać zupeluje gdziejndzjej. 

Prasa prawicowa zupełnie niesłusznie na chy- 
, biktrafił we wszystkiem wini p. Naczelnika Pań- 

siwa. 

W artykule wstępnym 
| czytamy: 

Dziewięć miesjęcy wylężonej pracy Sejmu 
i Minisieryum skarbu, wspomaganych przez 
oliarne wysilki całego społeczeństwa posta- 
miły sprawę reformy finansów pańsiwowych 
na realnym gruncie. Względna siabjlizacya 
waiuty, dobre wyniki daniny i widoki na ko- 
ruystną pożyczkę zagraniczną, to Wszystko 
dawaio rękojmię, że w niedługim czasie 0- 
siągnąć będziemy mogli upragniony cel ró- 
wnówagi w dziedzinie wydatków j dochodów 
państwowych. W lakjej chwili, p. Naczelnik 
Państwa zagniewany odmową kredytów na 
faniastycząe cele wojskowe doprowadzą do 
zmiany na stanowisku Ministra skarbu į sta- 
wia na nim powolnego sobie urzędajka.. 
| I trzeba bylo aż gorącego artykułu w „Robo- 
tniku* pt. „Warunki“ p. Michalskiego, aby wyka- 
zać całą perlidyę wichrzącej endecyi. 

To też w organje PPS. czytamy na wstępie.: 

P. Michalski „nje przyjął teki ministra 
skarbu, Prasa endecka usiłuję ukuć z tego 
broń przecjwko gabinetowi p. Artura Śliwiń- 
skiego. Oczywiście, posługuje się zwykłą swo- 
ją bronią: kłamstwem. Stara się rzecz tak 
przedstawić, jakgdyby p. Artur Śliwiński do- 
magal się od p. Sek ofikiego zgody na ogrom- 
ne kredyty wojskowe, a p. Miełralski odmó- 
wił. 

Ażeby zaś raz na zawsze przeciąć brednie na te- 
mat belwederskiego pobrzękiwania szablą „„Ro- 
botnik* kładzie na stół najautentyczniejszy doku- 
mencjk najnowszego pupilka prawicy p. Michal- 
skiego: 

Mamy w ręku dokument, który zadaje kłam 
endeckjm oszczerstwom a zarazem Świadczy 
wymownie, o co p. Michalskjiemu  chodząło. 
Dokument ten to pisemne oświadczenje same- 
go p. Michalskiego. P. Michalski w następują- 
cych słowach określił swoje „Warunki“: 

„Położenie finansowe jest niezwykle trudne 


„Gazety Warszawskiej” 


i ciężkie, Aby módz sprostać zadaniu i być 
pewnym, że mógł je spebnić — oświad- 
czam: 


Odpowiedź moją (zgodę) uzależnjam od 
dwuch rzeczy: 

I. Muszą mi wpierw być znane nazwiska 
dwuch ministrów, których resorty mają bez- 
pośredni wpływ na finanse, w szczególności - 
na politykę kredytową ji ekonomicziuą: 

a) miujelra spraw zagranicznych; 

b) tministra handlu į przemyslu. 

Il. Muszę mieć zapewnienie, że Scjm nie ro- 
zejdzie się zanim mi nje uchwalj į to w naj- 
krótszym czasje (w najbliższych dniach): 

a) upoważnienia dla Rady Miujstrów do 
zaciągnięcia znacznej pożyczki 
i do zabezpieczenia jej; 


ht meat —+ s mmt, font MAM 


zagranicznej | 


c) eksploatacya monopolu tytoniowego mą 
być powierzona Spółce akcyjnej (Spółki dzzer= 
żawne na lat 25) z kapitałem akcyjnym w ob- 
cej walucie, w którym Rząd będzje partycypo- 
wał w kwocje 50 proc—obcy kapitał 50 proc. 
a iem, 

aa) że Rząd ma prawo pewną część swych 
akcyj odstąpić krajowym  fabrykantom tyto- 
niowym; 

bb) i że zagraniczni kapitaliścj złożą zaraa 
przy podpisaniu umowy znaczniejszą zaliczkę 
w obcej walucje. 

Nie mógibym bowiem prowadzić gozpodar- 
stwa przez drukowanie olbrzymich jłoścj ma- 
rek polskich ¿į pokrywanie w ten sposób nłe- 
doboru budżetowego, a nie chcę przecjążać 
podatkami ludności. 

Jeżeli na te dwa punkty otrzymam zada 
walniające odpowiedzi -— iokę przyjmę”. 

(=) Dr. Michajaki 
Warszawa, dnja 24 czerwca 1922 r. 

Tableau! Wyobtażam sobje, 7 jak zakłopolaną 
miną p. Wasjlewski z „Gazely Warszawskiej" bę- 
dzie gryzł ten orzech z własnego krzaka. 

Okazuje się bowiem, że , „belwederskie poguto- 
wie wojenne" i łabędzi śpiew endsckich paska 
rzy tytoniowych to jedno i to samo. 

Ale prawda jest bronją w ręku lj tylko pospoli- 


tych zjadaczy chleba, przywódcy 1 nia 
wiele sobie robią skrupułów przy wytyk gra 
nicy pomiędzy autentykiem a. paszkwile. 

Bo cel uświęca Środki, to celem tym jest m 


swojemu ujęty dobrobyt państwa, którego palor 
jest całkiem zatarty osobą p. Śliwińskiego u ste- 
ru rządów. 

Rząd ten zarnyślili endccy obalić jak najwa: 
śniej, ba — nawet na pierwszem posjedzenju saj- 
mowem na którem wypłynie kwastya VOL. te: 
fnoścj. 

Arytmetyka polityczna wskazuje natormaei, do 
językiem u wagi będzjv przy głowmowamiu Kluki 
Pracy Konstytucyjnej, najzawrjętszy adorator s. 
Michalskiego. 

„Michalski obalony“ i „K. P. K, ma gios deny- 
dujący“ — oto dwa pankty wyjścia prawicy PJ, 
jej wichrzeniu. 

I jakkolwiek jeden z nałjwybítojejazych człom- 
ków „K. P. K“ na zapytanie współpracownika 
„Kuryera", czy klub odmówi poparcia gabínetgwá 
w razie, gdyby dr. Michalski nje wziął w wa. w 
działu, odpowiedział: 

— Klub nasz znalazłby się rzeczywiścią = 
bardzo trudnem położeniu j nuwjałby poddań 
rewizyj swój stosunek do rządu p Skwiń- 
skiego, 

— to jednak wierzymy, że rozum  palityczały 
zwycięży prawicowe warcholsiwo 3; że Izba Ter 
mowa udzieli noweinu rządowi swego poparcja. 


(Wadj 


— „Nowy Dziennik* można nabyć w mi 
stępujących miejscowościach  kąpielowycij | 
letniskach: Ś 

Rabka: p. Zygmunt Buszyński. 

Krynica: p. Altenberg, Dom zdrojowy, gp 
J. Bober, willa Aliredówka. e 

Szczawnica: p. H. Brkenbanm, 

Iwonicz: p. J. Pasternak. 

Zakopane: Księgarnia koiejowa. 

Karlsbad: p. Franz Gróssler, 

Marienbad: p A. Gór, p. F, Gsckiiny. 
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Przegla: 


prasy żydowskiej. 


© jednolity front przeciw niebezpieczeństwu wewnętrznemu. — Refieksya — 
Asymilacya i oputriunizm — nasi śmierielni wrogowie! — Nahajka lordów 
w samą porę! — Skrucha czy obiudja zatwardziaiych grzeszników ? 


Kraków, 2 lipca. 

(is) W artykule pt: „Nasze przeoczenie" (,„Na- 
fer Hajnt* nr. 150) poseł Hartglas zwra- 
ca uwagę na pewne destrukiywne objawy we- 
wnątrz społeczeństwa żydowskiego, objawy, któ- 
re RET zreflektować społeczeństwo żydow- 
skie, Oto młodzjeż akademicka asymjlatorska Za- 
częła wydawać tygodnik „Rozwaga“, w którym 
pragnje przywrócić do życia dawne hasła asymi- 
łatorskie. 

We Lwowie część drobnych kupców żydowskich 
idzie na lep jakiegoś organizatora pepesowskiego 
i odrywa się od organizacyj ogólno-żydowskiej, 
wśród kupjectwa objawiają się silne tendencye 
oportunmistyczne, zmierzające do podporządkowa- 
mia spraw narodowych sprawom ekononzjcznym. 
Oporiunizm, egoizm, chęć dostosowania się ko- 
sztem narodowych postulatów zaczyna podnosić 
głowę. Najsmutniejsze, że żydostwo na kresach, 
e którem miejśmy najlepsze wyobrażenie, oka- 
muje się zwłaszcza w górnych warstwach bardzo 
przysiępnem dla oporiunjzmu. Pos. Hariglas nawo 
duje wkońcu do stworzenia jednolitego frontu na- 
*odowego przeciw tym objawom destrukcyi. 

„Front ten musi pozostać nie tylko na czas 
wyborów, lecz musj mieć charakter trwały, 
musi nas złączyć, skupić, uczynić silnymi na 
wewnątrz”, 

Podobuą bolączię na jnnym terenie naszej wal- 
ki Ba DE > odkrywa z niemiłosierną otwarto- 

i bezwzględnością poseł Thon na łamach 
sa Samego pisma w artykule „Uderzenie nam 
pomoże...“ Autor smaga tych Żydów, którzy w e- 
pokowej chwili również nie zrozumjełi, że spra- 
wa pałestyńska wymaga jedności, ale 'drogą de- 
uuncyacyj wspomagali wrogów naszych: 

„żydzi — chcialbym prawie że krzyczeć — 
syoDiZIn przestał być łatwą sprawą. Nie trze- 
ba więcej pracować „najmniejszem natęże- 
njem“, musicie się wysilić, przystąpić nare- 
sy do sprawy. Sonnenfeld i de Haan į ku- 

arabska delegacya wraz z 60 
Tonio już dość Wam kamieni kładła u nóg, 
mię lękajcie się, sprawa nie pójdzie łatwo, 
wysiąpcje nareszcje z całą waszą siłą, leżącą 
w bezdnach waszej duszy — siłą stalowej 
wytrwałości į twardego karku i przy jej po- 
mocy przystąpcje do pracy. Łatwa sprawa 
nie obudzą Was z letargu, ale uderzenie, za- 
eni panowie, uderzenie silne... 

Żywię nadzieję że uderzenje wielkich pa- 
nów, mierzeuje z pańskiej nahajki, penoze 
Może właśnie ono było nam potrzebne..." 

Z tym głosem refleksyj poważnej i uzasadnio- 
nej, gorżkiej jronjj i biczowanja pod adresem we- 
wnętrznych zdrajców, łączy się jako signum tem- 
poris głos skruchy, mie wiedzieć jeszcze, szczerej 
czy obłudnej, wychodzący właśnie z tych szere- 
gów, które smaga dr Thom. Wiadomo powszechnie 
z jakiem karygodnem zaślepieniem ortodoksya z 
pod znaku „„Agudy” przyczyniła się do wzrostu 
sił naszych wrogów, jak bardzo, choć może po- 


średnio, przyczyniła się do onegdajszej uchwały 
Izby lordów. Dziś jednak organ tej właśnie orto- 
doksyi (,,Jid* nr. 148) pisze w artykule pt.: „Czy 
mamy oddać sję rozpaczy?* 

„Rezultat głosowania w Izbje lordów- jest 
bez wątpienia bardzo smutnym dla nas, ale 
naogół nie jest niespodzianką”. 

Zdaje się, że nje jest niespodzianką dla tych, 
którzy w spruwje lej umaczali swe nabożne ręce 
via Norlncelifte—Sonnenfeld—de Haan. Jak gdyby 
po to, by zmyć hańbę ze swej działalności, pisze 
dalej chytry nabożniś: 

„W tych nielicznych zakątkach Erec izrael 
gdzie praca nasza (czyja?!) i kapitał nasz 
(czyj?!) już działa, z pustyni powstał raj, a 
w rękach Arabów, za którymi tak gorąco się 
ujął lord Islington, kraj pozostał pustynia” 

A przez 30 lat „Aguda“ i jej poprzednicy 8 
ciiowi palcem nie ruszyli, by pomnożyć te „Zza- 
kątki*, jednego dnia pracy, jednego feniga pie- 
niędzy nje poświęciła dla Erec Izrael. Za to na- 
bożnje kłaeła nam kamienie na drodze. A gdyśmy 
wołali do ludów Europy, by w nich budzić su- 
mienje, „Aguda“ polępiała  poliiyczny syonizm, 
potępiaia Herzla, Wolfsona, Wejzmana, Żabotyń- 
skiego, Sokolowa i kryła się w mysią dziurę; 
a dziś z jezuicką obłudą, jak gdyby nigdy nic, 
pisze: 

„Czyż my nje zasłużyli u kulturalnych na- 
rodów Europy przynajmniej na tyle, by nam 
ułatv.jly naszą pracę? Zdaje sje, że trochę 
i oni są nam dłużną*. 

Tak się śpiewa dzjś a dawniej — miało się 
tylko ślinę na ustach į drwiny z deklaracyj Bal- 
foura... 

Dr Thon ma racyę: nahaika lordów widocznie 
poskutkowała... 


Lepiej późno, niż nigdy. Zobaczymy tylko, jak 
ta skrucha będzje wyglądała w praktyce. Czy 
przypadkiem nie przejawj się znowu w memorya- 
łach do Ligi Narodów i w denuncyacyach do in- 
nego Northcliffa.., 

Wszak jeszcze czekamy na uchwałę Izby gmin 
i Rady Ligi Narodów. Do denuncyacyj jeszcze 
czasu dość... 


NADESŁANE. 


R Za rubrykę le redakcya nie odpewiada. 


Dr. J. LANES-MORGENSTERN 


1163 ordynuje w ehorobach kobiecych 
Krynica-Zdrój, willa „Pod Tygrysem*. 


WI Nil Tow. Dr. S. LANES 
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MIKOLAJ WADYAS. 


Sielanka. 


Jestem na wsi! Dość miałem szumu i zgiełku 
miejskiego, znudziło mi sie już przyglądanie się 
wystrojonym dandysom lub wydekioftowanym, 
wyperfumowarym i wymanicurowanym przedsta- 
wicjelkom pięknej płci.. 

Na brodę Mahometa, wolę widzieć przed sobą 
jakiegoś Janka w słomkowym kapeluszu, dosko- 
nale jeszcze pamiętającym siłę promieni słonecz- 
nych z zeszłego stulecja, w spodniach, upstrzo- 
nych najrozmaitszych kolorów. Talamij, w kurtce, 
przerobionej ze starej mamjnej spódnicy; wolę 
oczko sypnąć do (ryskającej zdrowiem  dząewu- 
chy wiejskiej o opalonej cerze barwy „Terre de 
sienne brullee", cerze naturalnej, nje znajaącej ja- 
kichś tam kremów hinduskich na otrzymanie mo- 
dmego latem brunatnego koloru twarzy.. 

Jestem na wsi! Przcekładam wieś zacjszna nad 
pyszny kuroit z przepięknym kurhauzem. z or- 
kiestramń i kapelmistrzem w cylindrze, z prome- 
Badą na której co dnia o piątej odbywa się ren- 
demwvoue płombowanego j nicplombowanego ele- 
ganckiego świata: powódź brylantów, dyssonans 
kolorystyczny jedwabnych strojów, obloký całe ra- 
jerów, paratysów i strusich piór. Niczem boha- 
ter Byrona, krzyczę! dość tego, dość! 


| Jestem na wag! Gdy redaktor zdobywa się ma 


Pensyonat „George“ 
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Wózki dziecięce 


w najlepszych gatunkach w całości poni- 
klowane systemu „Brennabor* poleca po 
cenach konkurenc. hurtownie i częściowo 
Fabryka wózków cGziecięcych 1229 


D. Baldinger, Inków Sżuastydna 20. 
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jest jedynie PRERRziwą solą. 
Przestrzega się przed fałsyfikatami. 
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Ogloszenie. 


Komitet budowy szpitala żydowsko-ame- 
rykańskiego w Samborze przystępuje do 
budowy tegoż szpitala i odda w przedsię- 
biorstwo wykonanie robót budowlanych, w 
szczególności robót w przedmiarze oferto- 
wym wymienionych, a obejmujących wysta- 
wienie budynku w surowym stanie wraz ze 
stropami i dachem. 

Oferty na formularzach należy składać 
w Komitecie budowy do dnia 25 lipca 1922 
włącznie. 

Plany, warunki szczegółowe i warunki o- 
gólne można przejrzeć w Komitecie budowy, 
oraz zaopatrzeć je tu w podpis. 

Komitet pozostawia sobie dowolny wybór 
ofert, bez względu na wysokość ceny ofero- 
wanej, tudzież zastrzega sobie prawo ewen- 
tualnego nieprzyjęcia żadnej oferty. 

Kosztów połączonych ze sporządzeniem i 
przedłożeniem oferty Komitet nie zwraca. 


ordynuje jak zwykle 
ec 13 maia 
we własnej wilii. 
luksus tego Podl, nasuwają się mimowoli dwie 
alternatywy; albo on sam wygrał na loteryj, lub 
też wielki los przypadł w udzjale dyrekcyj wyda- 
wniciwa į ta w porywie pierwszej ekstazy pjenię- 
żnej obdarzyła swoją czeladź. 

Ja, jak żyję, na loleryj nje grałem, 'o dyrekcyj 
nic stanowczego powiedzieć nie mogę, to chyba 
tylko, że skutków „,ekstazy pieniężnej“ dotąd na 
sobie nie odczuwałem. 

Mój wyjazd na wieś — to jeno akt osobistej zem- 
sty, mszczę sję, jak ów straszny Aryman.. Słysza- 
łem kiedyś, że niema boleśniejszej Kary dla upra- 
wiającego handel nad wspieranje jego konkuren- 
ta. Mój wyjazd — io akt zemsty nad miejskimi 
paskarzamj. Ciężko zapracowany grosz postano- 
wiłem pchać do kieszeni jęh konkurentów — pa- 
skarzy wiejskich.. 

Niech pierwsj pożółkną ze zgryzoty 
twienia!.. 


1 zmar- 


* * a 


Na wsi dzieją się jnne iragedye niż w mieście... 

Dzisjaj właśnie byłem śwadkiem najgrawanja 
się z poczucia macjerzyńskiego. Ślicznej kwoce po- 
dłożono do wysjedzenja kacze jajka, Wylęgło się 
dziesięć pięknych kacząt. Szczęśliwa kura dumnie 
oprowadzała maleństwa po podwórkb, karmiła, 
dzjeliła się częstokroć ostatnim zjarenkiem. Aż 
nastąpiła tragędya. Wilka cjągnie do lasu. Podra- 
stające kaczęta poczuły bliskość rzeki, pocjagnę- 
ły, aż do brzegu swą a wycbowawczynik, same Zaś 
rozbawione rzuciły, się do wody. 


o Z Z AAAA A RYZ ZE ZZ Z A ZZ ZE ZO OO ZY Z Z 


| l FEET 16 MET "Mpa Taa 


Gdybyścje, drodzy czytelnicy, spojrzeli w chwili 
tej na biedna kwokę!. Teraz dopiero zrozumiała, 
że została wprowadzona w błąd. Kaczęta to nie 
jej potomstwo.. Wysjedzjała cudze jajka.. 

Wracałem do chaty z opuszczoną głową, tuż 
koło mnie szedł znajomy chłop — rezerwista, nje- 
dawno powrócił z Rosyj, był na pozycyj, smu- 
tniejszym musiał się przecjeż przygłądać rzeczom, 
a jednak miał łzy w oczach. 

— Baba z pana! — zauważyłem: 

— Tak, panie, baba, — odpowiedział — ale, 


jak człowiek trochę sobie pomyśli, to i łzy się 
aan do oczu.. Kura poznała, œo jej i co nje jej. 
Głupi chłop rozumu musj jść nabrać do kwoki.. 
s * * 
W dżdżyste dni jest tu trochę kiepskawo. O 
lekturę strasznie trudno. Jedyną w całej wsi 


ksiażkę o wielce obiecującym tytule: „„,Czterdzie- 
ści razy żonaty czyli ofiary sławnego uwodzicjela 
kobiet z Nowego Jorku“, choć zawiera 982 stro- 
nice, przeczytałem trzy razy i mogę zarecytować 
na pamięć GA od „Ma-nisztano*. Że jednak po 
raz czwarty do czytania tego dzieła zabierać się 
nje miało sensu, postanowiłem zawrzeć tu znajo- 
mość z osobą, z którąbym mógł gawędzić w pontu 
rę okresy słoty, 

Wybór padł na Lejbę, kulawego sadownika. 

Lejba od lai, czterdziestu dzierżawi z Zemborzy- 
cach sad, zżył się z tutejszymi gospodarzami, wie- 
dzje prawdzęwęe chłopaki żywot, we doj i w nocg 
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ioli zebranie W sprawie „Keren Hajestod | Rozporządzenie o wymiianiu i wyprzedzaniu 


Kraków, 2 lipca. 

iWe czwartek 29 czerwca odbyło się zgromadze- 
mie ludowe, przy współudziale znanego dzjałucza 
pąjzrachistycznego rabina S., Brola z Lipna i p. 
Baczerańskiego, generalnego sekretarza „Keren 
Hajesod" w Warszawie, poświęcone „r unduszowi 
Podwalin“. 

Goścj przywitał imjenjem krakowskiej 


ail w języku żydowskiu releral o ,.Obowiązkach 


żydów w chwili obecnej”. P. Brot okazał się zna- | 


komitym mowcą ludowym, a wywody jego. prze 
piatane cytatami z Talmudu, hisloryj i nowo- ży- 
dowskiej lieralury, wywariy na obecnych silne 

wrażenie o czem równicz świadczyły wybuchy o- 
klasków. 

Mowca wywodził: Pozornie łatwiejszą rzeczą jest 
mówić dzjsiaj do żydów o ch obowiązkach wzglę- 
dem Palestyny, aniżeli to np. było przed 20 laty. 
kiedy się musjulo dop:ero wyjaśniać pojęcja. Pu 
lestyna, syon:zm jesi luk jeunak tylko pozornie 
bo wówczas Wiiczuuo 2  urgumeniami strony 
przeciwnej, dziś zaś z upatyą i jakąś nieslychanu 
beztroska, jakguyby to, co się wokół nas dzieje. 


nje nas tyczyło, nie było. naszem dzisiaj“, na- | 


szem .juiro”. Apatyę tę wywoluje pewna dezo- 
ryeniacya, jaka panuje u Zydów wogole, w Szcze 
gólnoścj zaś w ortodoksyj, ca :ośnje do Palestyny 
i naszych zadań. 

Jeżeli nie jesi nam danem, być awangardą ru- 
chu jak owym chalucom, to siwórzmy im przynaj- 
mniej możliwość istnienia. Feraz jest chwila, w 
której się ma rozstrzygnąć, czy Palestyna będzie 
naszą O ile chwilę tę prześpimy, to potomkowie 
wyprą się nas, bo nje będa mogli zrozumieć, dla- 
czego okazaliśmy się tak małostkowymi, wobec 
tak wielkich zadań. 

Dając na „Keren Hajesod* dajemy dla sjebie 
samych, odkładamy grosz na czarną godzinę, Do 
mikt z nas nje wie, czy jutro nje będzie Palestyna 
jego ostatnim przytułkiem. Nje wolno nam zwle- 
kać; żyjemy jakby w czasfe wojennym, a wojnę 
może wygrać, klo sobie uświadomi, że anj o 
świerć minuty uje wolno odwlec na później tego, 
cc sje już teraz zrobić musi, 

Dla oriodoksyj jest odroczenie się życja żydow- 
skiego w Palestynie spelnjenjem się prawa Bo- 
skiego, ziszczeniem proroctw, konjecznościa dżje- 

© jową. Idźmy tam, jak młodzjeż poszła! Bądźmy 
w większości na zjemi Ojców: wtedy urządzimy 
się tam tak jak sami będzjemy chcjeli. P. Brot 
kończy swą porywająca mowę apelem do serca 
kydowskiego, które może skostniało przez tysiąc- 
letnia niewolę, ale się zbudzić musi pod wpływem 
dochodzących nas już promjeni wschodzącego 
słońca Wolności. 

Następny mowca p. Szczerański przedstawił po 
krótce w inieresujacym wywodzie nasze dzisjej- 
sze polożenie į zaznaczył, że choć pieniadz nje jest 
wszystkiem, to dla nas, którzy się inaczej przy- 
czynić nie możemy wiejkjemu dziełu odbudowy, 
powinno być święlyim obowiązkiem opodatkować 
się dla wielkiego celu, 
pilnuje, by psolnik jakiś nje okradł mu jego do- 
bylku, przyczem dopomagają Lejbje w tej pracy 
prawdziwie przywiązani do niego sąsjedzj—chlo- 
pi... Zazdroszczę mu pięknej polskiej wymowy 
i czystego stylu.. 

Zasymilował się! — powjecje. Tyle zasymilował 
Się, jle zasymilować się musi Żyd w życzliwem 
środowisku, gdy mu niczego nie narzucają, kiedy 
nje musj wysłuchiwać mądrych zwrotów retorycz- 
nych mężów stanu, próżno suszących swe mózgi 
nad tem, jak uszczęśliwić lub unieszczęśliwić ży- 
dosiwo. Lejba nosi się z żydowska, to znaczy: 
przywdziewa długą kapotę, kaszkiet specyalny, 
z pod kamizelki powiewają mu końce „cyces*, 

Trawiąc swój żywot w głębokjem ustronju, o 
tem co się dzieje dokoła wie tylko tyle, że odbyło 
się wielkje powszechne rzmięcje ludów, że się 
zmienił obrotowy pieniądz i że jego jabłka grubo 
zdrożały. 

Lejba kocha Żydów i żydostwo. Gdym mu opo- 
wiedział, że wojna Światowa doprowadziła do od- 
zyskania przez Żydów ziemi í państwa, w jego 
starem spojrzeniu coś się zajskrzyło, wzrok swój 
skierował w stronę toni niebjańskiej i rzekł gło- 
sem uroczystym, jakiegom nigdy u niego nie sły- 
szał: 

— Więc doprawdy przyjdzie Messyjasz?l., — 

Zemborzyce, w Lubelskjem. z 
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Ceu | rząt jako to kierownicy pojazdów mechani 
macyi „Mizrachi“ p. Alter, poczem p. Brol wygło- | (7% 7 j i je. 3 
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m drogach ubiicznych. 


W Nr. 46 „Dziennika Ustaw” z dnia 22 
czerwca ogłoszono rozporządzenie o wymi- 
janiu i wyprzedzaniu na drogach pubi'cznych 

Na mocy tego rozporządzenia, wszyscy 
korzystający z dróg publicznych dla jazdy, 
wożcenia i pędzenia lub prowadzenia zwie- 


cznych, wożnice, cykliści, jeźdźcy i pogania- 
cze zwierząt, obowiązani są trzymać się 
prawej strony drogi (w kierunku jazdy) i przy 


wymijaniu pojazdów lub zwierząt, jadących ; 


lub idących w przeciwnym kierunku, winni 
zboczyć na lewo. 

Również winni zboczyć na prawo, gdy zo- 
stają wyprzedzani, natomiast gdy wyprze- 
dzają dążących w tym samyın kierunku, win- 
ni zboczyć na lewo. 

Pragnący wyprzedzić obowiązany jest dać 
sygnał, względnie ostrzedz wołaniem o swem 
zbliżaniu się, a ostrzeżony winien usunąć się 


| na prawe i przepuścić wyprzedzającego po 


swej lewej stronie, 

Wyprzedzać można 
droga jest odpowiednio szeroka, gdy przed 
wyprzedzanyin znajduje się dostateczna prze- 
strzeń wolna i gdy żaden pojazd lub zwierzę 
mie zbliża się z przeciwnej strony. 

Zabrania się wyprzedzać, gdy droga nie 
jest widoczna na dostateczną odległość, jako- 
też na mostach, skrętach, skrzyżowaniach i 
znacznych spadkach, 

Przekroczenia postanowień 
rządzenia będą karane. 

Dla miast, w których ruch na liniach kolei 
miejskich (tramwajach) odbywa się w ląwo, 
do czasu przeprowadzenia koniecznych 
zmian technicznych, celem przystosowania 
linii do ruchu po prawej stronie, które winno 
nastąpić nie nf*żniei niż w ciągu roku od 

in ogłoszenia niniejszego rozporządzenia, 
wojewodowie uregulują bezpieczeństwo i po- 
rządek miejscowego ruchu publicznego, ze 
względu na tymczasową różnicę kierunków 
jazdy kolei miejskich, a innych pojazdów. 


KRONIKA. 


Kraków, 2 lipca. 
„OQrtedoksya a Palestyna", 


Dziś, w niedzielę, o godzinie 11 przedpoł. 
odbędzie się publiczne zgromadzenie w sali 
Kahału, Krakowska 43, na którym znakomi- 
ty mowca ludowy, rabin z Lipna, S. Brot 
przemawiać będzie o „Zadaniach ortodoksyi 
wobec Palestyny”. 


tego rozpo- 
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O urrónienie szkoly przy ul. Nązkiej, 


Jak wiadomo, jeden z najobszerniejszych 
i najnowocześniej urządzonych gmachów 
szkolnych w Krakowie, szkoła wydziałowa 
przy ulicy Wązkiej na Kazimierzu, jest od 
wybuchu wojny zajęty na cele szpitala woj- 
skowego. W gmachu tym mieściły się dwie 
szkoły wydziałowe i jedna ludowa, a po za- 
jęciu budynku szkoły te przeniesiono do sta 
rego Ratusza na Wolnicy, gdzie już dawniej 
były dwie szkoły wydziałowe, dwie prze- 
mysłowe i jedna handlowa, Skutkiem tego 
podniesienia się liczby młodzieży w Ratu- 
szu (w ostatnim roku uczęszczało tam 3000 
dzieci), musiano dla ich pomieszczenia wy- 
zyskać wszystkie lokalności bez względu na 
to, czy nadają się na sale szkolne, czy nie. 
M. in. musiano udzielać nauki w ciemnych 
suterenach, gdzie młodzież zapada na zdro- 
wiu. Nadto wprowadzono naukę na kilka 
„szycht”, co uniemożliwia prawidłowe wie- 
trzenie sal i oczywiście również działa za- 
bójczo na zdrowie dziatwy szkolnej. Zazna- 
czyć należy, że wojskowość posiada w Kra- 
kowie kilka objektów barakowych z których 
część nawet sprzedaje, a przed niedawnym 


tylko wówczas, gdy ' 


Str. 5. 
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czasem cały parter gmachu koszarowego 
przy ulicy Grodzkiej wynajęła za wynagro- 
dzenicm czynszowem prywatnym przedsię- 
biorstwom. Niema zatem potrzeby, by wła- 
dze wojskowe zatrzymywały nadal gmachy 
szkoine, zwłaszcza tak potrzebne, jak szko- 
ła przy ul. Wązkiej. Na ostatniem posiedze- 
niu Rady m. Krakowa radca inż. Rok posla- 
wil w tej sprawie interpełacyę, domagając 
się od gminy, która jest właścicielką tego 
gmachu, odecrania go władzom wojskowym 
i natychmiastowego przeprowadzenia w nim 
adaptacyi, by "2 w La:vihodzącym *oku 
szkolnym mógł być oddanym do użytku uczą- 
cej się młodzieży w dzielnicy Kaźmierz. 
Spodziewać się należy, że tak wiadze woj- 
skowe, jak i gminne przyczynią się wreszcie 


| do rychłego uruchomienia tej szkoły, 


Zbrodnia przemytnika. 


Przed kilku dniami na granicy Górnego Śląska 
wydarzył się następujący wypadek: Niejaki Józef 
Tomanek ze Żebracza na Śląsku Cjcszyńskim usi- 
łował późną nocą przemycić z Górnego Śląska 
8 kg sucharyny į 2 plaszeze gumowe do roweru. 
Kiedy Tomanek przejeżdżał rowerem z wy:3do- 
wanym plecakiem koło koszar oddziału kontroli 
skarbowej w Kanjowie, wówczas stojący na cza- 
tach kontrolor skarbowy Leon Półtorak przytrzy= 
mał jadącego Przemytnik wyciągnął wtedy bły: 
skawiczrnym ruchem rewolwer z kieszeni i przy- 
łożywszy go do piersi Półtoraka, dał dwa strzały, 
Pierwsza kula ugrzęzła w lewej piers; w okolj- 
cy serca, druga zaś poszarpała mięśnie między 
aleamą ręki, gdy Fółtorak chciał się przed strza= 
łem żasłonjć. Zbrodniarz słysząc nadbiegającyci 
zbiegł, pozostawiając na miejscu rower i płecak 
Dopiero nazajutrz udało się przytrzymać Toman- 
ka; odstawjiono go do więzień sądu powiałowego 
w Białej. Rannego Półioraka odwiezione w cięże 
kim stanie do szpitala w Dzzedzicach. 

——e — 


— Obchód górnośląski w Krakowie. Jak sżę &o 
wiadujemy, zawiązał się w naszem mieście komę- 
tet obywatelski, który zajął się opracowaajem 
programu uczczenia doniosłego fakiu objęca 
przez Polskę ziemi górnośląskiej. Obchóa odłię- 
dzje się w Krakowie w niedzjełę dnia 9 lipca Br. 

— Znowu brak chleba w Krakowie. W dnia 
wczorajszym mieszkańcy Krakows, znowu porba- 
wieni byli pieczywa. Już w godzinach przedpoku- 
dniowych gospodynie odbywały daremną wędrów- 
kę zwłaszcza za chlebem, którego prawie że wo- 
góle nje wypieczono. Widocznie zanosi sę na no- 
wą podwyżkę cen pieczywa, gdyż piekarze przed 
kilku dniami wnieśli do komisyi badania cest 
prośbę o zmianę cennjka. Tego rodzaju praktyki 
piekarzy są już na porządku dziennym; dziwić się 
tylko należy, że komisya badania cen ulega tej 
presyi j podwyższa cennik pieczywa na każde żę- 
danie pp. piekarzy. Ea 

— Brak gotówki na wypłatę pensyj urzędnikom 
państwowym. Urzędnicy państwowi zaskoczeni 
zostałą wczoraj przy wypłacie poborów miesjęcz- 
nych niemiłą niespodzjanką. Otọ kasy rządowe, 
zaopatrzone w niedostateczuą ilość gotówki, wy- 
płacały naogół urzędnikom jedynie zasadniczą pen 
syę bez dodatków, a nieliczne tylko urzędy pań- 
stwowe wypłacjły swym funkcyonaryuszom częsó 
dodatków. Ostatnio przyznany urzędnikom doda- 
tek wogóle migdzje nie został wypłacony. Wy- 
płala tego dodatku ma nastąpić dopiero około 
10 bm. Ta niespodzjewana zwłoka w wypłacje 
części poborów wywołała zrozumiałe rozgorycze- 
nie wśród urzędników, zwłaszcza że zeszie się to 
z planowanymi wyjazdami na wywczasy letnie. 

— W związku z podwyżką cen wyrobów tyto- 
niowych Izba skarbowa przed przystąpieniem do 
rozsprzedaży nowego przydziału tytoniu przez 
tralikj, powinna przeprowadzić ostemplowanie 
sort tytoniowych. Tylko w ten bowiem sposób pu- 
bliczność będzie mogła skontrolować, czy pod- 
wyższona ceną wyrobów monopolowych zasila 
skarb państwa, czy też jdzie do kieszeni njesu- 
mjennych trafikantów, którzy pochowawszy da- 
wnjejsze, tańsze zapasy tytoniu, sprzedadzą je 
obecnie po podwyższonych cenach. W razie prze- 
prowadzenia bowiem tego ostemplowania i za- 
wiadomienja o tem publicznoścj, odbiorcy sami 
niewątpliwje wskażą władzom skarbowym tych 
trafikantów, którzy ze szkodą (la skarbu peństwa 
będą usiłowali sprzedawać paczki nięstempło- 
wane. 

-— Wyjazd dząecj do kolonii wakacyjnych Towa 
rzystwo przyjacjół dateci wysłało w ubiegły pię- 
tek trzy partye dziecj na miesięczny pobyt do kø- 
lonij wakacyjnych Do Lanckoronc wviechałe 115 
dzjecj, do lasu koło Lachowice 93 ted, zaź de 
Zubrzycy Dolnej na Orawie 78 dzieci. 


| — Us: clnfające wpisy do miejskiej półkolonij 
dla dric į młodzieży zrzyjmowane będą we wta- 
rek į wc środę w pawilonie w parku Dra Jor- 


dana od 10—12 w południe. Półkolonie rozpoczną 
się Śniadunjem w kuchni obywatelskiej przy ul. 
Francjszkańskiej we czwartek dnja 6 bm o godz. 
84 rano. bolkolonje przeznaczone są dla nieża- 
możnych dzieci, wymagających lepszego odżywia- 
nia, rozrywki na świeżem powielrzu į opieki w 
wicku od lai 4-—14. Kjerownikami sa rulynowa 
ne htgienisiki, Opłata miesięczna wynosi 1000 
ink, wpisowe 100 mk. Dzieci rajuboższe mogą być 
od opłaly mjesjęcznej uwolnione. 

— Przerwa w tuchu tramwajowym. Wczoraj u 
jadącego ul. Andrzeja Polockjego wozu ciężaro- 
wego, naładowanego cjężkiemi skrzynjani, wysu- 
nęła się z osi tylne koło. Wóz z tego powodu ru- 
nął na gościniec, powodując zatamowanie ruchu 
tramwajowego. Musjano wezwać pomocy straży 
ogniowej, która przy pomocy dźwigarów podnio- 
sła wóz. poczein usunięlo go z toru. Ruch (ram- 
wajowy został po półgodzinnej przerwie bodięty. 

——— 00 

-— Na fundusz bip. Mra Wilhelma Ehrlicha zło- 
żyli w dalszym cjągu: Mr S. F. 2000 mk, Dr D. 
Goldsiejn 5000, Adela Landauowa 3000, Hulda Ja- 
kobsohnowa 3000, Dr Emil Schönberg 3100, Ba- 
derówna Jadwiga 1000, Dr S. Margulies 5000, Jó- 
zef Rappaport 5000, Józef Wejnberger 3000, Mr 
Maks Margulies 3000, Izrael Schwarz 10.000. Maks 
Beckmann 5000, apt. Arnold Rejfer (2-ga rata) 
5000, Henryk Tilies 1000, Dr. Jakób Junger 5000. 

RE 

— Ł Tow, Metsapsychicznego, Nadzwyczajne 
walne zgromadzenie członków Tow. Metapsychi- 
cznego odbędzie się dnja 3-go lipca, w ponjedzja- 
łek o godz, 7-ej wieczór, w auli gimnazyum ma- 
teim.-przyr. przy ul. Studenckiej 12. Porządek o+ 
brad: 1) Zagajenie przez prezesa dra A. Klęska. 
2) Sprawozdańje sekretarza, 3) Wnioski į inter- 
pelłacya Po zamknięciu obrad prof. Henryk Gru- 
dzjńzki wygłosi referat: „O psychologii". Ze 
względu Ra referat goścje mile widziani. 


KRONIKA POLICYJNA. 


' „— Ująsge kjostonkowe. Na tutejszym dworcu 
Mołejowym spowodował wczoraj Piotr Dutkowski 
azęsztowanie 16-letnjiego Wacława Otta, znanego 
udodzzeja kiessonkowego. W chwili, gdy Dutkow- 
ska wychodził na peron, Otio wraz z towarzysza- 
maj skradł mu portłel z większą gotówką. Przy 
mrcażtowanyim zialeziono nadto jnny portfel, ró- 


= Nagły mon. Wczomij zawezwano pogotowie 
Takaiówe ma ul Mazowiecką do Zofij Margzał- 
robotnicy wiejskiej, którą znalezjono le- 
bèz przytomności. Lekarz pogotowia skon- 
wtatował ćmierć wskutek udaru serca. Zwłoki od- 
Wicziono do zakładu medycyny sądowej. 
t — Zamach samobójczy w lałni. Onegdaj w la- 
Éni w Hotelu Krakowskim  jakjś nieznany oso- 
Bnik około 40 lat liczący usiłował pozbawić się 
żył na obu rękach. De- 
lekarz pogotowia ratunkowe- 


łantazyą, że wpadł z kolimi i wozem na przecho 
Leona Ogterlanda, który skutkiec tego 
odniósł na sogach ciężkie rany. Ofiarę kawaler- 
jazdy opatrzyło pogotowie ratunkowe. 


NADESŁANE. 


PLATNE 


chemicznie czystą, złoto pierw- 
szej jakości, luty łatwotopne dla 

celów dentystycznych oraz wszel- 
kie przybory 


olete zajteniej 4 Vogler, Kraków, Grodzka JI, 
Zamówienia z prewineyi odwrotnie. 1162 


KORZYSTNE KUPNO. 
` Handel tytonja | cygar w Katowicach na pryn- 


"Z powodu wyjazdu, Zakład dentystyczn 
EMILA BLADA przy ul Grodzkiej l. 51 
zamknięty do kóńca lipca b. r. 1242 

Z okazyi 1aręczya kuzyna Abrahama Schwssa z No- 


w era z p. Manią Grfinhutówaą z Dębicy ser- 
TEE. Imie Ch. Rumsiffn x narzeczoną. 1864 


NOWE BZIENNIE 


NA MARGINESIE. 
Przerwane nabożeństwo. 


Przedział trzecjej klasy 
swym waązkim kadłubje 
falę ludzką. 

Kosmopolityczna publiczność, bo składająca się 
z luazi najrozmaitszych narodowości ji wyznań, a 
więc Polaków, Zydów i Niemców gniolła sobie na. 
wzajem kolana, nogi i ubrania a przez pospolitą 
wymianę zdań tworzyła coś w rodzaju babiloń- 
skjego zmierzania narodów. 

Kondukiorzy kiwali głowami: 

— To cj ścisk! — 

— Ano niby dziś jadą Śląsk zabjerać! — 

W wagonie, jak bywa zazwyczaj przy dłuższej 
podróży. jadący, nic zawierając znajomoścj ofi- 
cyałnej, tem nje mniej prowadzili między sobą 
zażyłąa rozmowę, ba, nawet gorące dysputy poli- 
lyczne, 

Wychudły pan w przenicowanem ubraniu, i 
zardzewjałem pince-nez na nosie į fajką wypcha- 
ną najlichszego galunkn bakonem w ustach, za- 
rekomendował się jako redaktor į wodzjł rej w 
tem dziwnem wieco wagonowem posiedzeniu. 

— Śląsk — to przyszła osloja naszego gospo- 
darczego życia. — Śląsk da nam równowagę go- 
spodarczą, społeczną i poljlyczną.. 

Starsza pani z krótko ścjęlemi włosami, w bia- 
łej bluzce podpiętej pod samą szyją, z zamaszysty- 
ml ruchami i podnijosłym głosem podała się za 
delegatkę jakiejś ligi kobjecej. 

— Śląsk to marzenie wyśnione, — mówiła: — to 
krew z naszej krwi, mlecz z rdzenia naszego, to 
wierne, potulne dziecię wracające na  rodzynne 
łono swej matki — Polski.. 

— Chwila, którą przeżywamy jest esencyą rado- 
ści 4 szczęścja.. Cieszcje sję, państwo, cieszcie 
się, bez różnicy wyznania, narodowości, wszyscy. 

Wszyscy — zabrzmiał potężny bas wiejskiego 


mieścił w 
dziś wielką 


z Irudem 
niezwykłe 


gospodarza, przedstawiciela korporacyj ludowej. ` 


-& Wszyscy — wtórzył mu sterany głos Żyda, 
który mimo ścisku jakoś umieścjł się w kącie 
przedzjału i odprawiał ranną modlitwę.. 

— A więc Górny Śląsk niech nam żyje! — zain- 
tonował nagle redaktor. — Na wieki! — unosiła 
się ligawka, — Na wieki! — głosił gospodarz. 

Pobożny Żyd modljł się z niezwykłem namasz- 
czenjem. Długie koścjste jego ręce podniesjone by- 
ły w stronę przestworza nadziemskjego, a cała po 
stać trzęsła sję jak w religijnej — rzekłbyś — eks. 
tazie. 

— Amen! — wyległo z piersi modlącego 
Żyda. 

A pocjąg sunął dalej... 


sig 


* s 

Na którejś ze stacyi końcowych do przedżjahu 
zajrzało dwóch dandysów w wysokich butach i za- 
wadyacko na głowy zaciągniętych macjejówkach. 

— Sa tu Żydy? — 

— Niby, jeden — odparł zadowolony  mjewia- 
domo z czego gospodarz. 

— A dać tu, pierona! 

— Panowie! — próbowała sjię wtrącić ligaw- 
ka — panowie. 

— Daj panj im spokój, ekspansya 
zawyrokował przemądrze redaktor. 

Pobożny Żyd modljł się dalej, 


energi, — 


= ad a m mm m Z mm — 


— Fel! krew... — drżała z przerażenia starsza 
pani ze ściętemi włosami, — obejrzyjcje go, daj- 
cie mu wody... 

Rumjany kmjotek wyciągnął z koszyka flaszkę 
wódki: 

— Masz, Lejbuś, pokrzep się, bo też cj wlecjało, 
niech ich licho... 

Redaktor przetarł prince-nez i poklepał potur- 
bowanego Żyda po ramieniu, 

-~ Potłukij pana, bo potlukli, ale nic wielkiego 
się też panu mie stało. Teraz jedno tylko: halt 
dem pysk i nikomu o tem nie opowjadać| 

— Przerwa mi nabożeństwo — skarżył sj. 
szkodowany. we ród 

— Wielkie rzeczy, pomodli się pan jutro, 

— Cóż, kiedy teraz wnosjłem modły za Polskę 
i Górny śląsk... Wadyas. 


— Każdy może sobie sam sporządzić doskonałą 
lemoniadę, musującą, cytrynową lub malinową, 
przez wrzucenie tabletki „LEMONIADA-VITA* 
do Szklanki zimnej wody .Żądajcie w kawiarniach 
fabłetek „LEMONIADA-VITA". 


Nr, IB _ 


Z Wolfgangów 


RNA RESTEROWA 


zmarła w 65 roku życia. 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 
| dnia 2 lipca 1922 o godzinie 11 
przedpołudniem, z domu żałoby 
przy ul. Dietla l. 105, o czem 
zawiadamia stroskana 


Rodzina. 


yo 


WEJ. 
O okradzenie kufra. 
Kraków, 2 lipca, 
Wczoraj odbyła się przed sądem okręgo- 
wym karnym w Krakowie pod przewodnie 
twem radcy Hubaczka, rozprawa przeciw 
Stanisławowi Igielskiemu, manipulantowi ko- 
lejowemu, oskarżonemu o to, że w sierpniu 
1921 r. na przestrzeni między Krakowem a 
Rzeszowem okradł amerykański kufer nada- 
ny do Rohatyna. Kradzieży dokonał oskar- 
żony w ten sposób, że poderwał kłodki i wy- 
jął z kufra szereg wartościowych przedmio- 
tów garderoby. Właściciel kufra, reemigrant, 
po otwarciu kufra w domu  skonstatował 
brak wielu rzeczy, a na dnie jego znalazł 
futerał z cwikierem oraz kartką służbową, 
adresowana do Igielskiego, W tej sprawie 
odbyła się już w marcu br. rozprawa i wów- 
czas Igielski został zasądzony na 4 lata wię- 
zienia. Na skutek skargi nieważności, wnie 
sionej przez adwokata dra Klimeckiego Naj- 
wyższy Sąd zniósł ten wyrok i wczoraj roz- 
prawa została ponownie przeprowadzoną. 
Obrona twierdziła, że cwikier wraz z futera- 
łem, który został przez Igielskiego zgubiony 
na dworcu w Krakowie lub w wozie pakun- 
kowym został znaleziony przez trzecią osobę 
i następnie podrzucony do kufra celem za- 
tarcia śladów. Trybunał ze względu na sprze 
czności w tłumaczeniu się oskarżonego w 
toku śledztwa na policyi i w tłumaczeniu się 
na rozprawie w sądzie po jednogodzinnej na- 
radzie wydał ponowny wyrok zasądzający 
oskarżonego na 4 lata więzienia. Obrona 
zgłosiła zażalenie nieważności, Oskarżał 
prok, Michałowski, bronił adwokat dr KĶli- 
mecki. 


Z SALI SADO 


Z teatru, literatury isztuki. 


— Z teatru J, Sowackjego. Dzisjaj popołudniu 
arcywesoła i mile wilana komedya M. Bałuckiego 
„Grube ryby“ W poniedziałek 3 bm. wraca na 
afisa znakomita komedya K. Żalewskiego „Jak 
myślicje, Sezon tegoroczny zakończy się w dru- 
giej połowie lipca, poczem w teatrze im. J. Slo- 
wackiego gościć będzie opera krakowska. Proje- 
ktowany przyjazd teatru Reduta z Warszawy mu- 
siał odpaść z powodu reorganizacyj, jaką ten 
teatr przechodzi. Występy J. Leszczyńskiego nie 
doszły do skutku, gdyż artysta wskulek granja 
co wieczoru przez długi czas poważnie zachoro- 
wał na gardło į z porady lekarzy na szereg ty- 
godnj przerwać musi dzjałalmość artystyczną, W, 
pierwszych dniach lipca przybędzie natomiast na 
szereg występów znakomity artysta, p. Juliusą 
Oaterwa. 

— Z teatru „Nowoścj”*, W niedzielę popołudniu 
daną będzje po cenach 50% zniżonych „Krysia 
leśniczanka”*, a wieczór „Gwiazda filmu". W 
pierwszych dniach przyszłego tygodnia dana bę 
dzie piękna i wesoła operetka EH. Beriego „Trzęj 


kawalerowie". | 
a> 4 


Hr. 1747 
gam — =- 


e Z testru Bagatela", Występy znakomitych 
gości, p. Mieczysława i Tadeusza Frenkla dobje- 
gają końca. Jeszcze lylko trzy razy ujrzymy ich 
w wytworaej sztuce „Pomysł panny Franciszki“. 
Dié w >qsdzielę pop. po cenach zniżonych „Dr. 
Błżeglitz". — Najbliższą premierą „Bagateli”, któ- 
ra ukaże się we Środę 5 bm. bedzje doskonała 


farsa pt. „Dama z pod nr. 23“ w wykonaniu naj- 
lapezych sił teatru. 


N i 
RYBJGKI WRATR KM J, SŁLGOWAGCENAG 
Riedziea pop.: „Grube ryby“; wieczorem: „Oczy 
księżniczki Fathmy“. 
MIRJSKI THARR OPERA I OPIR2TEA 


Niedziela pop: „Królowa przedmieścja* wie- 

€zorem: „Szkoła miłości“. 
UNAPR „BAGATELA“ 

Niedzrjele pop: „Dr. Steglitz“; wieczorem: 

w panny Francjszki". 
OPERETKA TEATRU „NOWOŚCE” 

Niedziela pop.: „Krysia leśnjczanka";  wiecz.: 

E filmu“. 


KOLEGIUM WYKLADÓW NAUKOWYCH: 
Poniedzialek: Ks. Józef Horsztyński: ,Najwyż- 
szy ideał etyczny“. 
Środa o godz. 6 wjecz.: Zwiedzanie kościołów: 
św. Pjotra į św .Andrzeja tudzież ul. Kanoniczej. 


—— 


Z kraju. 


Czasopisma, nieposiadające debitu w Pol- 
sce, Jak się dowiadujemy, władze odnośne 
odebrały ostatnio debit pocztowy na obsza- 
rze Rzeczypospolitej Polskiej czasopismom 
następującym: 1) „Freie Arbeiter Stimme“, 
wydawąnemu w N. Yorku w żargonie; 2) 
„Die Internationale" (czasopismo tygodniowe 
wydawane w Berlinie w języku niemieckim) 
3) „Nowoje Wrernia“ (czasopismo codzienne 


wydawane w Belgradzie w języku rosyjskim). | 


Zamach na dyrektora Wolczyńskiego w 
Łodzi. Jest on dzielem terorystów. Z Łodzi 
donoszą: Dyrektor fabryki Tow. Akce. K. Po- 


znański Wolczyński został napadnięty wczo- | 


raj przez dwóch miodych ludzi, z których 
jeden uderzył go żelazem w głowę. Karetka 
pogotowia — odwiozła ofiarę zamachu do 
mieszkania. Sprawcy zostali 
Napad był poprzedzony anonimowemi po- 
gróżkami, grożącemi dyrektorowi Wolczyń- 
skiemu śmiercią w razie, gdy nie przyjmie 
do pracy pewnego robotnika. 


Nieudałe oszustwo spirytusowe, Do wy- 
działu spirytusowego Min. Skarbu zgłosił się 
pewien osobnik z dokumentami, wydanemi 
przez zapasowy szpital w Grójcu i oddział 
sanitarny w Płońsku po spirytus w ilości 
3.580 litrów. Spirytus miał być wydany po 
cenie ulgowej, tak bowiem otrzymują go in- 
stytucye szpitalne. Naczelnik wydziału, p. 
Grabowski przejrzał dokumenty i już miał 
podpisać decyzyę wydania spirytusu, ale 
zwrócił uwage na znaczną ilość żądanego 
spirytusu, nigdy bowiem Warszawa nie po- 
trzebuje odrazu tak znacznej ilości, tembar- 
dziej nie może potrzebować Grójec czy 
Płońsk. Wstrzymał się więc z wydaniem de- 
cyzyi i polecił przybyszowi zgłosić się na- 
stępnego dnia, Przez ten czas sprawdzono 
rzecz u źródła i okazało się, że ani szpital 
w Grójcu ani oddział sanitarny w Płońsku 
nie wysyłał nikogo po spirytus i nie wydawał 
żadnych dokumentów, czyli, że przybysz, 
który zgłosił się po spirytus, był oszustem. 
Dokumenty okazały się fałszywe. Następne- 
go dnia nieznajomy po spirytus się nie zgło- 
sił, co dowodzi, że posiadał on w urzędzie 
ministeryum wspólnika, który ostrzegł go o 
niebezpieczeństwie. Obliczono, że gdyby nie 
zdemaskowano oszustwa, skarb państwa 
poniósłby stratę 7 milionów marek. 


Abonuicie ' 
„Nowy Dziennik” 


aresztowani. ; 


ROWE DREIENNSIE- 


Str. 7 ” 


Dział gospodarczy. 


Stan zatrudnienia w przemyśle. 


Gtówny Urząd Statystyczny (Wydział sta- 
tystyki Pracy) przeprowadził ankietę, doty- 
czącą stanu zatrudnienia w przemyśle pol- 
skim w kwietniu 1922 r., w porównaniu z 
kwietniem 1921 r., oraz z r. 1913, 

Na pytanie wielu zatrudnia robotników 
dane przedsiębiorstwo w kwietniu 1922 r. 
wielu zaś zatrudniało w kwietniu 1921 r,, od- 
powiedziały 2034 przedsiębiorstw, Okazuje 
się, że w przedsiębiorstwach rok temu było 
zatrudnionych 225.161 robotników; obecnie 
zaś liczba ta wzrosła na 270.120, czyli na 100 
zatrudnionych robotników w kwietniu 1921 
było zatrudnionych w kwietniu 1922 robotni- 
ków 120. 

W wspomnianym okresie liczba robotni- 
ków wzrosła we wszystkich gałęziach prze- 
mysłu, najsilniej w przemysłach włókienni- 
czym i drukarskim, gdzie wskaźnik wzrostu 
(kwiecień 1921—100) wynosi 136,5 i 133,1, 
następnie w przemyśle chemicznym, meta- 
lowym, budowlanym i drzewnym (indeksy od 
127,3 do 121,6, wreszcie w przemyśle papier- 
niczym, garbarskim, mineralnym, maszyno- 
wym i spożywczym (indeksy od 114,6 do 
108,9). Jedyny przemysł, w którym liczba 
robotników zmniejszyła się — to przemysł 
odzieżowy: na każde 100 robotników, za- 
trudnionych w 1921 roku przypada dziś tyl- 
ko;8BA AE 

Liczba robotników  wzrosta we wszyst- 
kich dzielnicach, w b. Kongresówce najsil- 
| niej: zamiast 100 pracuje 128, w b. dzielnicy 
| austryackiej — 109, najmniej w b. dzielnicy 
pruskiej — 101,8. 

Cyiry te świadczą o niewątpliwym rozwo- 
ju przemysłu w ciągu roku ubiegłego. 

Na drugie pytanie, dotyczące porównania 
| z 1913 rokiem, odpowiedziało 994 przedsię- 

biorstw. Przedsiębiorstwa te zatrudniały w 
1913 roku 232.947 robotników, obecnie zaś 
/ zatrudniają 184.100, Inaczej powiedziawszy 
na 100 zatrudnionych robotników w tych 
przedsiobiorstwach w 1913 roku przypada o- 


górnictwo (zamiast 100 aż 140,5) oraz prze- 
mysi chemiczny i drukarski (118,9 i 104,7). 
Pozostałe gałęzie przemysłu wykazują zniż- 
kę. Zniżka jest najsłabsza w przemyśle pa- 
pierniczym (ind. 98,7), nieco silniejsza w 
przemysłach spożywczym, włókienniczym 
i budowlanym undeksy 79,8 72,9 
jeszcze silniejsza w przemyśle mineralnym 
garbarskim, drzewnym i maszynowym (ind. 
69,7; 65,8; 65,4; 60,9). Zniżka wreszcie naj- 
silniesza w przemyśle metalowym i odzieżo- 
wym (zamiast 100 tylko 58,2 i 55,5). 

Z poszczególnych dzielnic Kongresówka 
i b. dzielnica pruska straciły w porównaniu 
z 1913 rokiem prawie czwartą część zatrud- 
nionych robotników (zamiast 100 mają 75,6 
i 76,2). Małopolska natomiast, dzięki przewa- 
dze odpowiedzi z zakładów górniczych wy- 
kazuje wzrost liczby robotników: zamiast 
100 w 1913 r. obecnie 102,4. Cyfry te nie o- 
bejmują całokształtu naszej produkcyi obe- 
cnie i w 1913 r., gdyż wiele przedsiębiorstw 
powstało po 1913 roku; rzucają one jednak 
ciekawe Światło na stopień uruchomienia 
starszych przedsiębiorstw, a te, jak wiado- 
mo — są u nas największe i mają najliczniej- 
szy personel. Naogół, sądząc z liczb zatrud- 
nionych robotników, przedsiębiorstwa te u- 
ruchomiły się w 79% produkcyi przedwojen- 
nej. 


EE 


Austryacko-po]ska Izba handlowa, xałożona 
przed rokiem przez b. ministra dla Galjcyj, Dra 
Twardowskiego w Wiedniu (Inwalidenstr. 9), roz- 
winuęła się bardzo korzystnie i jest dzisiaj powa- 
żmą instytucya, pracującą około usunięcia wszyst- 


| dzie rozwojowi normalnych slosunków gospodar- 


becnie 79-ciu. Zwyżkę zatrudnienia wykazuje ; 


i 70,1) | 


kich zjawisk powojennych, stojących na przeszko- | 


czych między Austryą a Polską. Umowa hardlo- 
wa z Anstryq, zawarta przy czynnym wspójdzja: 
łaniu tej Izby, przyczyni się niewątpliwie do sil- 
niejszego rozwoju tych stosunków, Rajukcya 
zwraca uwagę wszystkich jnteresowanych në ísl- 
nienje tej polskiej placówki w Wiedniu, która 
bezinteresownie udzjeła fachowych ini = cyj 
i w razje potrzeby przeprowadza ws:elk:egGo ro- 
dzaju interwencye. Stosunkowo nisiije wkładki 
członkowskie umożliwiają najszerszym kolom po- 
sługiwanie się Izbą w Wiedniu, która posiadając 
bardzo ścisły kontakt «= austryack'r. handlem, 3 
głównie przemysłem j światem hankowym, może 
oddać naszemu kupieciwu poważne usługi. 
Wynagrodzenie, jakje otrzymają funkcyonaryn- 
sze państwowi w, dniu 1 lipca br, Wobec tego, że 
urzędy państwowe nie otrzymały jeszcze z mj: 
nisteryum skarbu wskazówek co do sposobu wy- 
płacania przyznanego dodatku do pensyi lipcowej, 
jak się dowiadujemy, w daju 1-go lipca br. bẹ- 
dzie wypłacona  funkcyonaryuszom państwowym 
pensya czerwcowa z dodatkgem 80-procentowyrm, 
czyli w dawnej wysokości. 
Komunikacya. 
Komnnikacya kolejowa z polską częścją Gór- 
nego Śląska, Obecnie są już w opracowaniu nowe 
przepisy dotyczące bezpośredniej komunjkacyj ko- 
lejowej pomiędzy polską częścią Górnego Śląska 
a resztą Polski, dalej komunikacyj sąsjedzkiej za 
stacyami niemieckiej części Górnego Sląska, wre 
szcje komunjkacyj z Polski przez obje części Gór- 
nego Śląska. Przepisy te niebawem zostanę wy- 


lej państwowych do stacyi położonych zarówno w 
polskiej, jak i niemieckiej częśą Górnego Slqska 
odprawia się tylko do stacyi granicznych Szcza- 
kowa, Oświęcim lub Dzjedzące, a stamtąd dał 
podczas gdy w odwrotnym kierunku za 
no już bezpośrednią odprawę osób ; bagażu a 
których stacyj polskiej części Górnego Śl 
wprost do wszystkich stacyj polskich kolei 
stwowych. Analogicznie odbywa się też ruch 
syłek towarowych, który j 
wstrzymany. W i i przechodniej z 
ski — przez obje części Górnego Śląska — do Pol- 
ski następuje odprawa osób m6 stacyj 
skich na razje tylko do Krakowa, 
lub Trzebini a stamtąd bezpośrednio przez Górny, 
| Sląsk tylko do Kępna lub Poznanja. Wkońcu pod- 
nieść też należy zarządzenie ministerstwa kolei 
żelaznych w Warszawie, wedle którego a chwilą 
| przejęcia przez władze polskie kole; na 
części Górnego Śląska uważa się wszystkie 
| żone tam fabryki, kopalnie i zakłady za i 
j stosuje się do nich ulgi, przewidzjane w tary- 
fie towarowej polskich kolei państwowych, 


Finznse. 

Ile pieniędzy wolno zabrać do Gdańska? Jak 
się dowiaduje „Kuryer', podróżnym, udającym się 
do Gdańska, w dalszym ciągu wolno zabrać z 
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sobą 20.000 marek. Na przewóz sum wyższych 
należy mieć pozwolenie lub też wpłacić je należy 
w oddziale Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej 
i na podstawie kwitu sumy wypłacone można 
podjąć w filiach P. K. K. P. na wybrzeżu pok 
skiem morza Bałtyckiego. 

— er 


Giełda warszawska z 1 bm. Dolary Stanów 
7jedneczenych tranz. 4825—4870— 4830, sprzedaż 4850 
xapne 4810. Dolary kanadyjskio tramz. 4775. Frank' 
francuskie tranz. 402. Marki niemieckie tranz. 12:60— 
12:55—12'56. Czeki: Gdańsk tranz. 12:80—1240—1226 
sprzedaż 1245. kupro 12:06. Belgia tranz. 376—386, 
sprzedaż 368, kupno /84. Berlin tramz. 12'30—12:45— 
1225, sprzedaż 12:45, kupno 12'05. Londyn tranz. 21375 
2150021475, sprzeda: 21575, kupro 21376. N. Jork 
'ranz. 4850, sprzedaż 4870, kupno 4830. Paryż tranz. 
3971/2— 404, sprzedaż 406, kupao 402. Praga ` tranz. 
9212—93. Szwajcarya tranz. 900—920—910, sprzedał 
910, kupno 902. Wiedeń tramz. 243/4—247/8, sprzedaż 
20, kmpno 24. Budapeszt tranz. 4 70. 


Kursa dewiz w Zurychu z 1 bm. (PAT) 
| Berlin 1:39-— Holandya 2028/4—, Nowy Jerk 5'26.%9 
i Lendyn 2327—. Paryż 44'15—, Medyolan 2470— 


, Praga 1010--, Budapeszt 51.——, Zagrzeb 1'65— 
| Bukareszt ——. Warszawa 0-113, Wiedeń 002%4 
Aaatr. sterapl. 0'127/8. 
Mililonówka. 


Przy dzjsjejszem ciągnieniu mjlionówkj padła 
wygrana na ur, 1357851, przesłany do krajowej 
| kasy pożyczkowej w Łodzj. 


PątlrÓŻNJĄCY ziem przyjnate as. DA M S K A 


mtępatwo x daisłn farh, artykn- 
łów drogneryjnyah lub galan- 
teryjnych. Łaskawe zgłoszenia 
ped „Podróżujący knplea 34* do 
Adm. N. Dz*. 1234 
Siden | Akad. Handl, poszukuje 

jj jakiegokolwiek zajęcia, 
tma dokladnie hushalterye po- 
fedynczą i padwujną, jak rów- 
niaź korespondenęyę i stenogra- 
tię polską. Zgłonzenia pod „Na- 
tychmiast" do Adm. N. Dx. 1244 


Dr, Szymon Nichtberger zę 
ry wojskowa, które unieważnia. 


Mojżesz Alter 
unieważnia. 
bushalłarka i ko- 
amagit reapondenika, po- 
azukíwnna natychmiast, Zgło- 
szenia Wolf Bieger, Kraków, ni. 
Augastyańska 5. 1289 


A wyroby s eA 
Szpapaty 


ugabił papiory 
wojakowe, któro 
1262 


poleca fabryszny 
sklad Finkelstein, Krak 


Wialopsia 22 1063 

działa teryj 
Fachowa pollima OEG. Tie 
suakuje się. Zgleszania pisemne 
pod „Fzehowiea" da Adm. „K. 
Dziennika“ 


11%0 
Mfeligeatna "Roeym 


d) = 

srqa 
przyjmie na mieszkanie z wiktem 
prsez wakaeyś 2 panienki, Zgłe- 
naenia Marmerkowa, Kraków, 
Jasna L. 8, 132% 


fomiewy przy ruchliwa! 
Pakój niey gada jący się ns kan- 
eolaryę zarak do wynajęcia. Wie- 

É a grzcazności Stłaruwia- 
kima 27 L p. mu prawo. 1 


Do sprzedania 
akiep urządzeny wraz z 
towarami. — Żgłoszesia 
lachener, Kraków, ul. W 

glowa L 8. 1286 


KĄPIELE ”" 
kważswęgioać, esbirytnie 


w lakladzia wośałacakiya 
Bra KUPCZYKA 
Kraków, Szujskiego L. 11 


Poszukuje się 


ilb 


szary, piaskowy, 


SUKNIA TAHI 
letnia tylko Mp. mn 


Wysyłamy wprost z naszej fabryki piękuą damską letnią 
całą suknie trykot., nadzwyczaj praktyczną, nadającą się 
na każdą figurę w kolorach: biały, elektryk., bronzowy, 


Przesyłka 300 Mp. — Przy zamówieniu 8 
przesyłka na nasz rachunek. 
Wysyłamy zaraz pocztą za zaliczeniem. — Prosimy adresować: 


Warszawa, skrzynka pocztowa 20 


A. Rotblat, Leszno 56. 


| Uwaga! W razie niespodobania się zwracamy pieniądze w ciągu 8 dni. 


1258 


zielony, niebieski, różowy, lila, czerwony, 


fres, bordo itd. najmodniejszy fason, solidnie wykończoną 


tylke za Mp. 4200. 


m 


Mm. 


tanio do wynającia 
willa o trzech pokojach 
1 kuchnina sierpicń, ewent. 
i wrzesień. Bliższa wiado- | 
mość w Adm. N. Dz. 124 


thadh 


mająey destęp do lepszych 
rodzim żyd., poszukiwany. 
Zgłoszenia pod „Przemy- 
glowiae 39* przyjmuje Ad- 
zain. N. Dziennika. '1260 


Buchalter: 
korespondent 


polsko-miem. z 11/2 roczną 
praktyką w branży skór- 
niezej, poszukuje posady 
w Krakowie lub na pro- 
wineyi. — Zgłoszenia ped 
„Stenogra!* do Admin. 


|] 


N. Dzioanika. 1219 


kilkunastu energicznych 
agentów 


do zakładu powiększeń fotograficznych 
na korzystnych waruukach 


Einhorn i Scharf 


o wydanie im takowego i jednocześnie przynieść 
lub przysłać w liście poleconym do biura naszego 


swe affidavit dla przesłania go de Urzędu Emigracyjnego. Równi 
e imię, nazwisko i swój adres obecny, 


Nakiadom Gal, Sp. Wydawa. 


Biala, Komoerewicka L. 44 


wyraźnie i czytelnie swoj 
niezny. -- Pasażerom zaś, 
otrzymanie od Konsulatu 
Red Star Line, Lwów, Sykstuska 29. 


dA Star.L 
Amer 


WPISY 


Poselskiej 20, 1. p. cd godziny 4—5 popoł. 


= NA RZĄDOWO POWRZNIONE 
ZAWODOWE KURSA 


| 


odbywają się codziennie. 


Uwaga! Po ukończeniu otrzymują frekwentanci 
świadeetwa, a nato mogą przystąpić de egzaminu 
w Paśstwowej Akademii kandlowej. 1:6 


1285 tapicesrkich przyjmie zaraz 


ba milin M. PLESZÓWSKI, 


Tei. 1351. 


Kraków, Maiy Rynek 2. 


Lepna muchy „Mort“ 


1241 arkusz 25 Mp. 


Papier trutk. 5 arkuszy 50 Mp. 


L Keindling, Kraków, Grodzka 26. 


3E 1151 
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JWY BZIENNIM Nr. 173 


sukien i więcej, | 


młodz. od lat 10 w zwyż do 
półkołonii wakacyjnej 
w kolonii ogrodniczej 
młodzieży żydowskiej w Krakowie, place Powyśeigowy, 
naprzeciw „Cichego Kącika* przyjmuje się przy ulicy 
1257 


| 
DCKAŁTERUŃO-HARDLORE || 


LEGNA FEINBERGA, właściciela i kie- || 
rownika konces. szkoły $fradem Ł.27, | 


Zdolnych czeladników | 


Telefon 1596. 


RED STAR LINE 


(Linia Czerwonej Gwiazdy) 


Bezpośrednia pocztowa Żegluga Parowa 
.Antwerpia-New Jork, 
Gdańsk-New Jerk, 
Cherbourg-New Jerk 


Pasażerowie z Polski i Rosy!, którzy chcą wkrótce 
wyjechać do Ameryki I nie posiadają jeszcze zagranicznego paszportu powinni wnieść podanie do swego Starostwa 


Red Star Line, Lwów, Sykstuska 29 


eż powinni włożyć do listu kartę, na której należy wypisać czysto, 
a także do którego starostwa wnieśli podanie o paszport zagra- 
którzy już posiadają paszporty zagraniczne wydajemy lub przesyłamy pocztą formularze niezbędne do 
Amerykańskiego numeru na wizę. Udziełamy wogóle bezpłatnie wszelkich informacyi ustnie i pisemnie 
- Uwaga! W naszem biurze pisze się bezpłatnie po angielsku listy i depesze do rodzin w Ameryce 


e 


Leżaki kołdry 


1256 w wielkim wyborze poleca 


Dom meblowy M.Pieszowski 
Kraków, Mały Rynek 2. Tel. 1351, 


Dla kupców i pensyonatów znaczny opust. 


i | Ji | grająca na fortspianie, 
i p [EN fi panta, znająca język obcy, ro- 
boty ręczne, szycie, z dobrego domu znajdzie 
umieszczenie na wsi we dworze do czworga 
|dzieci w wieku: (11, 8, 6 15 lat). Waru 

korzystne. Zgłoszenia pisemne pod: Markus 
Sturm, właśc. dóbr, Machowa p. Pilzno. 1268 


YYVWYVYYVYVYVVVVYV 
|Odcaicie zegarki 


| wszelkiego rodzaju do sumiennej naprawy pod gwa- 
rańcyą do Zakładu zegarmistrzowskiego _ 389 


|, Leona Brilla, Kraków, Starowiślna 92 
|| Tamże wielki wybór zegarów i zegarków oraz biżuteryi. 


WYYYYYYYYYYYYYYYYŃ 


KURSA ogólno-Iogaltato i fachowe 


„VERITAS“ 
ulica Sebastyana L. 23, I. p. 
urządzają ra 


KURS WAKACYJNY 


z pełnym programem: dla uczniów szkół powszechnych 
oddzielne grupy. Nauka buckalteryi i korespordencyi 
polskiej i niemieckiej w 15 godzinach z pełnym 
rezultatem. Zgłoszenia od 8—9 rano i od 2—3 popol 


DAMSKA 
SUKNIA 


tetnia tyiko MKp. 


Wysyłamy wprost z fabryki piękną 
damską letnią całą suknię trykot. nad- 
zwyczaj praktyczną, nadającą się na 
każdą figurę w kolorach: czarny, gra- 
natowy bordo, tres, czerwony, lila, ró- 
żowy, niebieski, ziełony, piaskowy, szary, 
bronzowy, elektryk, biały i t. d. — naj- 
rhodniejszy fason, pięknie przybrana 
tylko za 4.500 Mkp. 

Przesyłka 300 Mkp. Trzy zamówieniu 3 sukien 
i więcej przesyłka na nasz rachunek. Wysyłamy 
zaraz pocztą ża pobraniem (płaci się przy od- 
1164 biorze). Prosimy adresować: 


J. Lubka, Łódź 5. 


Red. nacz, Be Igo. Schwarzbart, R. odp. Ozyasz Silberbusch Nowa Drukasaia Dzieasikowa, Oszeczkowaj $ 


